
zŃ wz 2-5 s 

i Ame om p ma ap mn M A 

EPEE 

Rok VL fiwów, dnia 80. czerwca 1898. Zeszyt 12. 

NAFTA 
Czasopismo poświęcone sprawom krajowego przemysłu naftowego. 

Wydawnictwo Krajowego Towarzystwa naftowego w Galicyi. 

TREŚĆ: Sprawozdanie stałej delegacyi III. Zjazdu Techników Polskich w sprawach górniczych. -- Rada przemysłowa i rol- 
nicza. — Sprawa jednolitych metod badania produktów naftowych. -- Tytuł inżyniera. — Wywóz nafty amerykańskiej 
wobec wojny. — Korespondencyc. — Kronika. —— Wiadomości handlowe. — Galicyjski targ naftowy i woskowy. -- 
Nadesłane. — Ogłoszenia. 

SPRAWOZDANIE 

stałej Delegacy! Ul. Zjazdu Techników Polskich 
w sprawach górniczych. 

Z obszernego sprawozdania stałej delegacyi IIT. zja- 
zdu techników polskich wyjmujemy „Sprawozdanie *) se- 
kcyi VI. górniczej* w dosłownem brzmieniu: 

1) III. Zjazd Techników polskich wyraża prze- 
konanie: 

a) źe pisma techniczne polskie powinny dane sta- 
tystyczne o produkceyi górniczej i hutniczej ziem pol- 
skich, liczbie zatrudnionych robotników, stosunkach za- 
robkowych i t. d. zestawiać łącznie, ilości wyrażać w je- 
dnych miarach, a wartości w jednej monecie, ażeby tym 
sposobem wytworzony być mógł jednolity obraz wytwór- 
czości różnych prowincyi; 

b) że górniey polsey powinni dla poszczególnych 
okręgów zbierać i ogłaszać drukiem monografie kopalń 
ze szczególnem uwzględnieniem powodów zaniechania tych 
kopalń, które dziś nie są czynne; zarazen byłoby pożą- 
danem, ażeby władze krajowe, mogące mieć sprawozda- 
nia ze wszelkich wykonywanych w kraju badań i poszu- 
kiwań górniczych, zaznaczały je na mapach w skali gen. 
sztabu austr. i dozwalały przeglądania tych map. 

e) że byłoby pożądanem, ażeby polskie zakłady 
naukowe w swych księgozbiorach i katalogach metody- 
cznych tychże zbiorów, zarówno jak w bibliograficznych 
wydawnietwach traktowały górnietwo i hutnietwo jako 
odrębny dział przemysłu, przez eo ułatwiłyby prace i po- 
szukiwania w tych działach. 

Odpowiednie odezwy umieszczono w „Czasopiśmie 
techniecznem* lwowskiem i krakowskiem, w „Nafeia* 
i w „Przeglądzie technicznym*, również wystosowano pe- 
tycyę do 3 władz głównych w kraju, do Wydziału kra- 
jowego i do e. k. Dyrekcyi Skarbu we Lwowie. 

*) Uchwały Zjazdu są w poszczególnych punktach podane 
na początku, w ustępach drugich zaś uwagi stałych delegacyi. 

2) III. Zjazd techników polskich zgodnie z wnio- 
skiem Sekeyi górniczej, uznaje za pożyteczne zamiast za- 
łożenia samodzielnego Towarzystwa górniczego, przystą- 
pienie górników jako osobnej Sekcyi do Towarzystwa 
technicznego, gdy wszakże w kraju istnieją 2 Towarzy- 
stwa techniczne i przez przystąpienie górników z zacho- 
dniej części kraju do Towarzystwa krakowskiego szezu- 
pła liczba kolegów rozdzieloną by została, a przez to 
cel zamierzony przez górników trudniej byłby do osią- 
gnięcia, przystąpienie górników do Towarzystwa teehni- 
cznego nastąpić ma pod warunkiem zlania się obu kra- 
Jowych "Towarzystw technieznych, zlania pożądanego także 
ze stanowiska ogólnego a energicznego przedstawiciel- 
stwa interesów zawodu technicznego. Również konieczną 
jest zupełna autonomia sekcyi górniczej, a to ze względu 
na specyalne tej gałęzi interesy, na wielkie rozdrobienie 
sił fachowych po kraju, które to warunki wymagają 
także odrębnej organizacyi Sekeyi i odpowiedniej repre- 
zentacy! w zarządzie centralnym Towarzystwa. Wykona- 
nie tej uchwały Sekeya górnicza zleciła komisyi złożo- 
nej z pp. Józefa Bocheńskiego, Kazimierza Gąsiorow- 
skiego, Wacława Przetockiego, Iucona Syroczyńskiego 
i Erwina Windakiewicza. 

Sprawa ta nader ważna dla stanowiska Techników 
polskich, którą to nazwą obejmujemy również górników, 
co się samo przez się rozumie, wzięła od czasu osta- 
tniego Zjazdu bardzo pomyślny obrót. Górnicy zanie- 
chali w ogóle tworzenia odrębnego Towarzystwa w myśl 
powyższej uchwały, pomimo że dotychczas nie doprowa- 
dzono do skutku połączenia obu Towarzystw techni- 
cznych w kraju i postanowili wstąpić do Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie. Stało się to na mocy 
uchwały Delegatów górniczych, którzy postanowili przy- 
łączyć się do lwowskiego Towarzystwa politechnicznego, 
pod tym warunkiem, jeżeli to Towarzystwo odpowiednio 
zmieni swój statut w ten sposób, aby mogła w łonie 
[Towarzystwa powstać samodzielna Sekcya górnicza, Grdy 
Towarzystwo politechniczne statut swój zmieniło odpo- 
wiednio, wydała Komisya górnicza wraz z Towarzystwem 
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politechnicznem odezwę do górników, zachęcającą do 
przystępowania do Towarzystwa politechnicznego. Stała 
Delegacya o tyle wzięła udział w tej akcyi, że przyłą- 
czyła się do odezwy Towarzystwa politechnicznego. 

Z początkiem tego roku powstało jednak odrębne 
Towarzystwo górnicze w Krakowie, przez co sprawa po- 
łączenia sił technicznych w jednem Towarzystwie została 
znacznie zawikłaną. 

3) III, Zjazd Techników polskich poleca Delega- 
cyi Zjazdu przedstawienie Wydziałowi krajowemu we Liwo- 
wie, że praca inspektora górnictwa Fr. Bartoneca o pol- 
sko-szlązkiem zagłębieniu górniczem, z mapą geologiezną 
i przekrojami, stanowi cenną i na wydanie kosztem kraju 
zasługującą monografię tej okolicy. 

W kwestyi tej zapewnił Stałą Delegacyę p. Fran- 
ciszek Bartonec sam, że sprawa wydania jego pracy 0s0- 
biście się zajmie. 

4) III. Zjazd techników polskich zaleca: wydru- 
kowanie w tem czasopiśmie technicznem, które zda 
sprawę z III. Zjazdu, lub w pamiętniku tegoź Zjazdu, 
odczytu elewa górn. p. Piestraka o wiereeniu metodą 
dyamentową w Turzy w.; z uzupełnieniem tego odezytu 
wzmianką o wyniku wiercenia, wykonywanego we Lwo- 
wie metodą kanadyjską w czasie i na placu wystawy. 

Staraniem Delegacyi odczyt ten wydrukowano 
w „Czasopiśmie technicznem*, organie Towarzystwa po- 
litechnicznego we Lwowie. 

5) IIL Zjazd Techników polskich wyraża uznanie 
zarówno inicyatorom głębokiego wiercenia, wykonywa- 
nego na placu wystawy, jakoteż ofiarności Wysokiego 
Sejmu, który wiercenie to przez udzielenie subwencyi 
z funduszów krajowych uczynił możliwem, a który znaj- 
dzie też niezawodnie środki do użytecznego zakończenia 
tego badania, t. j. do osiągnięcia głębokości, w której 
możnaby skonstatować podkład formacyi kredowej; oraz 
wyraża przekonanie, że i Wysoki e. k. Rząd przy- 
czyni się funduszami państwowymi do tego badania. 

W sprawie tej wysłano umotywowaną petycyę do 
Sejmu, na którą Stała Delegacya otrzymała odpowiedź 
tej treści, że petycya ta uwzględnioną została przy spra- 
wozdaniu sejmowej komisyi górniczej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w sprawach górniczych i że Wy- 
soki Sejm rezolucyą z dnia 7. lutego 1895 r. polecił 
Wydziałowi krajowemu przeprowadzenie rokowań z Rzą- 
dem, w celu uzyskania kwoty 7500 złr. na koszta dal- 
szego pogłębienia otworu świdrowego wykonanego na 
placu wystawy we Lwowie. 

6) III. Zjazd Techników polskich wyraża przeko- 
nanie, że sprawozdania z podróży naukowych odbywa- 
nych przez górników, powinny być w, ogóle ogłaszane 
drukiem w czasopismach polskich przez te władze, które 
łożą na takie podróże. 

Życzenie to wypowiedziane przez Zjazd wchodzi 
istotnie coraz więcej w życie, a sprawozdania takie ogła- 

szane są częściowo w „Przeglądzie technieznym*, w „Na- 
feie*, „Kosmosie* i „Czasopiśmie technicznem*. 

4) III. Zjazd Techników polskich zaleca zaprowa- 
dzenie przy kopalniach wosku ziemnego a w szezególno- 
ści w Borysławiu, urządzenia centralnego zakładu do 
wytwarzania zgęszezonego powietrza, które to urządzenie 
posłużyć ma do wentylacyi poszezególnych kopalń, tu- 
dzieź jako motor. 

Wobec wydanych nowych przepisów policyjno-gór- 
niczych z listopada 1897 r., sprawa ta załatwioną została 
po myśli uchwały Zjazdu. 

8) III. Zjazd Techników polskich zaleca celem po- 
parcia hutniczego przemysłu w kraju, przerabianie na 
miejscu na wyroby proste a potrzebne jakoto: gwoździe, 
pługi, podkowy i t. p. z żelaza starego i stali, które to 
materyały w wielkich ilościach wywożone były dotych- 
czas za granice kraju. 

Stała delegacya nie uważała się za kompetentną 
do podjęcia akeyi w kierunku powziętej uchwały. 

9) III. Zjazd technikow polskich zwraca uwagę na 
potrzebę ustawodawczej zmiany ustawy z roku 1884 
w tym kieranku, ażeby takowa oparła się o zasady wy- 
rażone w ustawie górniczej z zastrzeżeniem godziwych 
praw właścieli gruntu. 

10) III. Zjazd Techników polskich uznaje potrzebę 
zmiany $. 23. ust. naftowej z dnia 17. grudnia 1884 
w ten sposób, ażeby władze górnicze zatwierdzały jako 
odpowiedzialnych kierowników kopalń nafty i wosku 
ziemnego tylko tych, którzy posiadają obok prakty- 
cznych i odpowiednie fachowe teoretyczne wykształ- 
cenie. 

Stała Delegacya po dokładnem zbadaniu obecnych 
stosunków prawnych panujących w kopalnietwie wosko- 
wem i naftowem, jakoteż w uwzględnieniu stosunków 
panujących w naszych ciałach parlamentarnych doszła do 
przekonania, że należy zaniechać akeyi w kwestyi uchwał 
38., 84. III. Zjazdu Techników polskich i motywuje swą 
uchwałę jak następuje: 

1. Znaczny rozwój przemysła naftowego w ostatnich 
latach wywołał w kołach przedsiębiorstw gorączkę, która 
znalazła swój wyraz w usilnych staraniach w celu pozy- 
skania jak największych obszarów, na którychby ewen- 
tualne poszukiwania ropy i wosku rozpocząć można. 

Usiłowania te przedsiębiorstw zostały tak dalece 
uwieńczone pomyślnym skutkiem, że dzisiaj bardzo zna- 
czne obszary terenów przez te przedsiębiorstwa pozy- 
skane zostały — na których gdyby eksploatacyę rozwi- 
nięto, przypuszczalna produkcya w tychże na całe dzie- 
siątki lat zapotrzebowanie monarchii Austro-węgierskiej 
by pokryła. i 

Wprowadzenie ogólnej ustawy górniczej dla mine- 
rałów żywieznych wywołać by musiało zamieszanie w istnie- 
jących stosunkach prawnych, eo w obec faktycznego 
stanu zajęcia tak znacznych obszarów pod przyszłą 
eksploatacyę — nie sprowadziłoby tych dobrych skutków 
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dla przemysłu minerałów żywicznych, jak byłoby to mo- 
gło mieć miejce, gdyby tak znaczna ilość obszarów nie 
została już okupowaną; właściciele nieokupowanych te- 

„renów musieliby być przez wprowadzenie ogólnej ustawy 
górniczej w obec tych którzy umowy dawniej porobili 
pokrzywdzeni; gdy chociaż uchwała III. Zjazdu Techni- 
ków polskich zawiera postanowienie. ażeby „prawa go- 
dziwe* właścicieli gruntu były uszanowane, to uszano- 
waniu temu możnaby dać wyraz jedynie przez udział 

właścieiela gruntu w spodziewanych korzyściach, co 
w obee faktu, że już przewaźna część terenów co do 
których zachodzą nadzieje, że eksploatacya ropy na nich 
może być wydatną jest okopuwaną, że zatem eksploata- 

i cya przyszłych na podstawie ustawy górniczej nabytych 
_. terenów dopiero w bardzo dalekiej przyszłości mogłaby 

mieć miejsce, znaczenie tej uchwały III. Zjazdu Techni- 
"ków polskich stałoby się iluzorycznem — wywołałoby 
tylko skoncentrowanie większych obszarów w kilku rę- 

- kach w celach niezdrowej spekulacyi — a jak doświad- 
ezenie poucza w rękach obcych, bez rzeczywistej korzy- 
"ści ani dla kraju ani dla ludności ani nawet dla prze- 
mysłu samego, gdyż albo osiągnięto by na tych tere- 
nach lepsze rezultaty, a wtedy wytworzonoby hyperpro- 

_dukcyę ropy, której zbyt ze względu na droższe koszta 
_eksploatacyi li tylko na monarcię Austro-węgierską ogra- 
_ miezać się musi, albo teź rezultatów by korzystnych nie 
- osiągnięto, co znów ujemnie by wpłynęło na znaczenie 
' przemysłu tego — lub też w końcu nie próbowanoby 

wcale na tych nowych obszarach zastrzeżonych ropy po- 
szukiwań, czyniące je jedynie jak to juź powyżej zazna- 
ezono przedmiotem spekulacyi. | 

2. Jednym z najgłówniejszych motywów przema- 
wiających za wprowadzeniem ustawy górniczej, jest wy- 

_. tworzenie silniejszej jednostki kopalnianej — eo w obec 
obowiązków, które kopalnietwo dla swych pracowników 

_ spełniać jest obowiązane, jest zupełnie naturalnem. 
Otóż w tym kierunku na podstawie obowiązującej 

_ ustawy z r. 1884 zainicyował rząd z mocy przysługują- 
cej mu dyskrecyonalnej władzy tego rodzaju akcyę, która 
utworzenie silnych organizmów kopalnianych spowodo- 
wać musi — tak, że w obec wątpliwości, czy wprowa- 
dzenie ustawy górniczej akcyę tą przyspieszyć by mogło, 

- spowodowało Stałą Delegacyę także do zaniechania wszel- 
"kich kroków w sprawie odnośnej uchwały III. AE 
Teehników polskich. 

3. Ustawa górnicza wprowadza w prawach posia- 
dania znaczne ograniczenia, co w obee dzisiejszych pod- 
nieconych stosunków społecznych byłoby trudnem do 
przeprowadzenia a nawet wątpliwem, ezy przy panują- 

,._ eych stosunkach parlamentarnych sprawę tę cheianoby 
uważać za tak waźną, ażeby ją doprowadzić do ustawo- 
dawczego traktowania. 

- Sama bowiem ogólna ustawa gór! nieza czeka napró- 
/ żno od dziesiątek lat na bardzo pozebnę reformy, ale 

* „A ć jak dotychozas bez skutku. 

4. Oo do uchwały 34. III. Zjazdu Techników pol- 
skich, to Stała Deledacya również nie wdrożyła żadnych 
kroków w eelu wprowadzenia w życie tejże uchwały 
a to z powodu, że władze górnicze same podjęły w tym 
inicyatywę i dla kopalnictwa woskowego, dla którego 
kwestya ta była juź bardzo aktualną, wprowadziły te 
władze komisye egzaminacyjne, które będą miały za za- 
danie przekonania się o wystarczających wiadomościach 
tak w kierunku praktycznym jak i teorycznym kandy- 
datów na kierowników: odnośny przepis władz górni- 
czych rozciąga się nawet na juź obecnie za uzdolnionych 
uznanych kierowników dla kopalnietwa naftowego, ró- 
wnież takie przepisy są projektowane i niebawem wejdą 
w życie. 

11) Zważywszy, że przemysł górniczy u nas w kraju 
coraz bardziej się rozwija, wskutek czego odczuwać się 
daje brak uzdolnionych dozoreów, którzy dotychczas 
zastępowani są w znacznej części przez obcych, III. 
Zjazd Techników polskich poleca Delegacyi Zjazdu po- 
djęcia, o wyjednanie u Rządu rozszerzenia wielickiej 
szkoły sztygarów, w sposób ażeby zaspakajać ona mogła 
potrzeby całego kopalnictwa krajowego we wskazanym 
powyżej kierunku. 

W obec tego, Że w roku 1895 została krajowa 
szkoła wiertnicza przeniesioną z Wietrzna do Borysławia 
i przyłączoną została do istniejącej tam dotychczas od- 
rębnej szkoły górniczej, wskutek czego powstała w Bo- 
rysławiu krajowa szkoła górnicza i wiertnicza, w obec. 
usilnych starań Wys. Wydziału krajowego o podniesie- 
nie tej szkoły do poziomu, odpowiadającego w zupełno- 
ści potrzebom niższego wykształcenia w zawodzie górni- 
czym odpowiednio do potrzeb krajowego górnietwa, 
Stała Delegacya zaniechała na razie starań u Wys. Rządu 
o rozszerzenie szkoły górniczej w Wieliczce. 

Z przyjemnością może zaś Stała Delegacya zazna- 
czyć, że sprawa niższej szkoły górniczej została w ten 
sposób bardzo pomyślnie załatwioną, bo Wys. e. k. Mi- 
nisterstwo rolnictwa zgodziło się na statut tej szkoły, 
zapewniło corocznie dla tej szkoły subwencyę, a wynik 
egzaminu w r. 1897 w tej szkole uzyskał od władz i od 
interesowanych przedsiębiorstw chwalebne uznanie. 

Sprawozdanie to przygotowała Delegacya dla IV. 
Zjazdu techników polskich zwołanego na 8. do 11. wrze- 
Śnia b. r. do Krakowa. Ogólny program Zjazdu podamy 
później. 

Rada przemysłowa i rolnicza. 
W jednym z poprzednich numerów donosiliśmy już 

o utworzeniu się i o składzie tej dla przemysłu i handlu 
nader ważnej instytucyi, która w postaci rady przemy- 
słowej i rolniczej w życie wprowadzoną i do ministerstwa 
handlu przyłączoną została. Z jej założeniem uczynił rząd 
na drodze, przez utworzenie innych rad przybocznych 
już ae , ważny krok naprzód i otrzymał możność 
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wykonywania skutecznych i postępowych środków, ma- 
jących służyć do podniesienia rozwoju spółecznego i han- 
dlowo-politycznego naszej monarchii. Nie pomylimy się 

bardzo przyjmujące, że przyczyniły się do tego rozprawy 
ankietowe w Wiedniu, Pradze i Pilznie, i że rząd miał 
zamiar usunąć powody najczęściej powtarzających się 
skarg, wypływających z nieporozumień między władzami 
1 stronami interesowanemi. Rada przemysłowo - rolnicza 

a stanowić ogniwo łączne między rządem a zastępcami 
przemysłu, rolnietwa i górnictwa, zapomocą którego ich 
żądania i Życzenia będą mogły być uwzględnione i urze- 
czywistnione. Przez pół oficyalne zastępstwo interesów naj- 
waźniejszych gałęzi pracy spółecznej staje się możliwem 
korzystne wpływanie na często jednostajne i zbyt biuro- 
kratyeznie pojmywane stanowisko rządu i pomyślne zała- 
twienie spraw odnoszących się do przemysłu, górnietwa 
i rolnietwa. W tem polega doniosłość i ważność tej no- 
wej instytucyi, zorganizowanej według nowoczesnych 
pojęć polityki ekonomicznej i odpowiada ona w zupeł- 
ności nowoczesnym jej zasadom. Jest bardzo racyonalnem, 
że rząd część odpowiedzialności składa na interesowanych, 
przyznając im nietylko prawa, leez pozostawiając im 
część obowiązków do spełnienia. Fakt ten jest wielkiej 
wagi, gdyź od tej chwili bierze stan produktywny ezęść 
odpowiedzialności za ukształtowanie się swej przyszłości 
na siebie, on rozszerza pole swej działalności ponad gra- 
niee eodziennej swojej pracy, styka się bezpośrednio 
z wielkiemi problematami życia ekonomicznego całego 
państwa, z różnorodnymi dążeniami i potrzebami. Jest 
to zapewne bardzo traudnem zadaniem — przyszłość 
pokaże ezy siły naszego zastępstwa przemysłowego do- 
rosną do niego — zarazem może ono być bardzo wdzię- 
eznem 1 skutecznem, bo chodzi © podniesienie poje- 
dynczych gałęzi produkeyi z ich zupełnego upadku i le- 
targu, o ożywienie na nowo handlu, odzyskanie dawnych 
obszarów zbytu, o wzmocnienie zachwianych i odkrycie 
nowych. lo tego potrzeba obok rozsądnej inieyatywy 
szczególnie energii i wytrwałości w przeprowadzeniu 
akcyi; te przymioty muszą wyjść z naszych kół przemy- 
słowych, ażeby nietylko wskazać rządowi drogę odpo- 
wiednią w podniesieniu martwego eksportu, lecz ażeby 
takowy uczynić własną wytwórczością i przedsiębiorezo- 
ścią zdolnym do walki konkurencyjnej za zagranicą. 

Po tych ogólnych uwagach chcemy w wyciągu po- 
dać niektóre postanowienia statutu, z wyjątkiem składu 
rady, o którym już poprzednio donieśliśmy: 

Według $. 1. statutu ma rada przemysłowo - rol- 
nicza zadanie, z poleecnia ministerstwa handlu względ. 
rolnictwa lub z własnej inicyatywy wypowiadać swe zda- 
nie 1 stawiać wnioski w sprawach tyczących się prze- 
mysłu, handlu, rolnietwa, leśnietwa lub górnictwa. Rada 
przyboczna składa się z dwóch sekcyi, jedna została 
dodaną ministerstwu handlu dla spraw przemysłowych 
i handlowych, druga ministerstwu rolnictwa dla Spraw 
odnoszących się do rolnietwa, leśnictwa i górnictwa. 

Rada przemysłowa ma być według potrzeby przez 
ministra handlu przynajmniej raz do roku zwołaną, jak 
równieź każdorazowo na żądanie przynajmniej połowy 
swoich członków. Posiedzenia te są tajne i odbywają 
się pod przewodnictwem ministra lub przez niego zamia- 
nowanego zastępcy. Uchwały odbywają się na podstawie 
głosowania obecnych ezłonków. 

Pole działania rady przemysłowej, będzie jak to 
z natury rzeczy. wynika dosyć wielkie. Podział pracy 
stanie się równie korzystnym jak „koniecznym. 

W tej myśli postanawia $. 5. statutu, że mają być 
potworzone sekcye, a te zależnie od potrzeby, podzielone 
na oddziały. Ze względu na to, że niektóre sprawy rady 
przemysłowej, wymagają w najbliższym ezasie najszyb- 
szego załatwienia i najwięcej pracy mają być utworzone 
5 stałe oddziały: 

l.oddział handlowo - polityczny, mający 
przygotowywać materyał dla zmian w autonomicznej ta- 
rytie cłowej, i zawarcia układów handlowych z zagrani- 
cznemi państwami ; 

l. oddział eksportowy, w którego zakres 
działania wchodzi organizacya wywozu, i wszystkie zarzą- 
dzenia służące do rozszerzenia tegoż; 

5. oddział p rzemysłowy, który powinien ob- 
radować nad podniesieniem krajowej produkeyi, o ile 
się takowa do wprowadzenia w życie i prowadzenia 
przedsiębiorstw przemysłowych lub rzemieślniczych, ich 
kierownictwa i działalności odnosi. 

Tym podziałem zostały główne 
przemysłowej nakreślone. 

Utworzenie pierwszego oddziału pociąga za sobą 
równocześnie utworzenie biura centralnego dla odnowie- 
nia traktatów handlowych, jakie w Niemczech z rozwi- 
niętą już działalnością spotykamy. 

rysy pracy rady 

Oddział drugi znajdzie eały szereg tematów aktu- 
alnych do obradowania, ponieważ kwestya poparcia eks- 
portu ze strony państwa juź od dłuższego czasu stoi na 
pierwszym planie społecznych i gospodarczych zadań 
państwowych. 

Irzeciemu oddziałowi nakoniee przynależy obo- 
wiązek popierania przemysłu i rzemiosła w ich produk- 
tywnej pracy. 

Oddziały te, według potrzeby zwoływane, mają 
odnośnie do przedmiotów poleconych im przez. sekcyę 
do załatwienia, zbierać materyał i przygotowywać przez 
stawienie wniosków do rozpraw w posiedzeniach ple- 
narnych sekcyi. W tym eelu mają być wybrani referci 
a w celu obradowania nad przedmiotami pojedynczymi 
mogą się oddziały w subkomisye podzielić. 

W ministeryum handlu zostanie utworzony depar- 
tament mający sekcye w jej zadaniu popierać, i pracę 
subkomitetów przez dostarczanie potrzebnego materyału 
1 zarządzanie odpowiednich poszukiwań ułatwiać. 

Naturalne i pożyteczne poparcie i uzupełnienie znaj- 
dzierada przemysłowa w radzie rolniczej względnie w dru- 
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giej sekcyi rady przybocznej. Nie rozchodzi się tutaj 
tyle o zastepstwo równouprawnionych interesów agrar- 
nych, jak o popieranie gałęzi handlu i przemysłu, które 
nie należą do ministeryum handlu, a w pierwszym rzę- 
dzie górnietwa. 

Sekcya rozpada się na trzy stałe oddziały, na od- 
dział rolniczy, leśniczy i górniczy. Dla spraw odnoszących 
się do dwu lub wszystkich stałych sekeyi mogą być 
według potrzeby utworzone osobne oddziały. 

Oddziały stałe zwoływane według potrzeby maja 
do uchwał sekcyjnych zbierać potrzebny materyał i sta- 
wiać odpowiednie wnioski. 

Każdemu z stałych oddziałów przypada to samo 
zadanie względem wszystkich do niego odnoszących się 
spraw, szezególnie względem tych, które się odnoszą do 
zmian w autonomicznej taryfie ełowej zawarcia traktatów 
handlowych, do powiększenia i rozszerzenia exportu pro- 
duktów i do po Iniesienia produkcyi w ogóle. 

Dla pojedynczych spraw przydzielonych oddziałom 
mają być zamianowani referenci. W eclu przygotowania 
uchwał przez oddzimy w zakresie spraw pojedynczych 
albo w zakresie kategoryi spraw mogą być utworzone 
subkomitety. 

Nadzwyczaj ważne są postanowienia tyczące się 
wspólnej działalności obu sekeyi. Podobna działalność 
okaźe się w wielu ważnych sprawach, a szczególnie 
w sprawach handlowo politycznych nader korzystną. 

W tym wzęlędzie postanawia $. 14. statutu orga- 
nizacyjnego. 

Dla przedmiotów, będących celem obrad obu sekeyi, 
może nastąpić narada wspólna. 

Narada ta odbywa się: 
a.) W wydziale dwu albo wiecej oddziałów obu 

sekeyi. Wydział składa się z równej, jednak 8 nie prze- 
kraczającej liczby ezłonków obu sekeyi, pod kolejnem 
przewodnictwem prezesów względnie ieh zastępeów w wy- 
dziale reprezentowanych oddziałów obu sekcyi. 

Wspólny wydział może się także zebrać na żą- 
danie jednego oddziału jednej sekeyi. W wydziale wspól- 
nym powzięte uchwały zostaną oddane odnośnym o- 
działom obu sekeyi w eelu ich dalszego przedyskuto- 
wania. 

b.) W zgromadzeniu plenarnem rady przemysłowo 
rolniczej. 

Zgromadzenie to zostanie zawsze zwoływanem po 
obradzie poprzedniej wspólnego wydziału, jeżeli obie 
sekeye przez absolutną większość głosów postanowią 
oddać sprawę do posiedzenia plenarucgo. W tym celu 
zgromadzają się członkowie obu sekeyi pod kolejnem 
przewodnietwem ministra handlu i rolnietwa. 

Oprócz tego przysługuje jeszeze obu ministrom 
prawo zwoływania zgromadzeń plenarnych. 

Zgromadzenie plenarne ma jednak tylko cel infor- 
macyjny. 

Uchwały na niem zapadać nie moga. 
Przez zorganizowanie tej instytucyi zaspokoił rząd 

żąclania prawie powszechne, i spełnił życzenia przez 
przemysłowców bardzo często powtarzane. 

Związek eentralny przemysłowców poruszył już na 
swym 4. wicen sprawę utworzenia przybocznej rady prze- 
mysłowej, a w styczniu r. 1897 podniósł ją Dr. Hallwich 
w parlameneie. Parlament przyjął jednogłośnie rezolucyę 
1 wydał do rządu następująca odezwę: „w celu zabez- 
pieczenia interesów przemysłowych w zakresie prawo= 
dawstwa i administraeyi poleea się rządowi rozważyć 
dokładnie sprawę utworzenia przybocznej rady przemy- 
słowej a w razie aktywowania takowej o uwzględnienie 
istniejących juź związków fachowych jakoteź izb han- 
dlowych i przemysłowych w należyty sposób*. 

W. zeszłym roku weszła sprawa utworzenia przy- 
boeznej rady przemysłowej ponownie na porządek dzienny 
obrad związku; związek wręczył równocześnie rządowi 
statuta projektowanej instytucyi. Przykładów dla tego 
urządzenia dostarczają nam kraje zagraniezne od dłuż- 
szego czasu. W Niemezech, Franeyi, Włoszech, Bałgaryi 
okazały się podobne instytuncye bardzo pożytecznemi ; 
przy utworzeniu franeuskiego biura eksportowego, zało- 
żonego niedawno, położono w organizacyi największy 
nacisk na radę przyboczną, która przedstawia, składające 
się z zastępców kół interesowanych niejako organ auto- 
nomiezny exportu krajowego. Ostatecznie posiadamy i my 
analogiczne urządzenia; rada przyboczna ełowa i rada 
kolejowa sa poprzedniezkami rady przemysłowo - rolniezej, 
która jednak posiada daleko szersze pole działalności 
I zdaje się być z powodu przyznanej jej inieyatywy do 
pracy daleko szerszej i różnorodniejszej powołaną. Z. 
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julnolitych metod padania produktów smarowych. 

Na pierwszym zjeździe międzynaro. lowego 'Towa- 
rzystwa dla ujednostajnienia metod badania materyałów 
technieznych (Verband fir die Materialpriifungen der 
Technik) w Znarychu w r. 1895 wybrana została komi- 
sya -ta dla olejów smarowych i smarów. W skład ko- 
misyi weszli: prof. Kast jako przewodniczący a pp. Al- 
brecht, Aisinmamm, Fger, Grosmann, Haas, Holde, Le- 
penan, Martens, Trenman i Załozieeki, jako członkowie. 
Komisya ta odbyła już dwa posiedzenia; jedno w Frank- 
fureie nad Menem w roku zeszłym a drugi w Berlinie 
w maju r. b., przedłożyła uchwały swoje międzynarodo- 
wemu kongresowi w Stockholmie w roku ubiegłym i wy- 
dała obeenie kwestyonaryusz w sprawie metod badania 
produktów smarowych. Że względu na waźność sprawy 
tej dla przemysłu naftowego, który nie tylko występuje 
w tej kwesty! w formie konsumenta ale i produeenta, 
podajemy obrady komisyi głównie z tych powodów, że 
na tym tle ukształtuja się nie tylko metody badania ma- 
























